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środków zapobiegawczych, wydaje się zarządze-
nia, mające na celu ochronę pozostałych zwierząt
przed zarażeniem się.

Leczenie chorych zwierząt przeprowadzono
w czasie enzootii pryszczycy w ogrodzie lódz-
kim oraz rezerwacie niepołomickin i próbo
wano w Gorcach i Pszczynie. Swoiste leczenie
cho,rych zwiezrąt surowicą było przeprowadzone
u yaka i owcy domowej w ogrodzie lodzkim.
Zastoso,wano węgierską surowicę uzdrowieńców
popryszczycowych, dawkując 0,5 ml na kg żywej
wagi. Suro,wicę wprowadzono podskórnie w oko-
licę szyi. Równocześnie - monent trzymania
zwierząt do zastrzyku - wykorzystano do sma-
t,owania ,szpary racicowej racic dziegciem.

Leczenie cho,rych zwierząt może być dwojakie,
swoiste i objawowe przy pomocy rękoczynów
oraz bez rękoczynclw przez podawanie leków
choremu zwierzęciu z płynami lub pokarmem.
Gdy zwierzę chore daje się złapac ntożna sto-

sować surowicę uzdrowieńców popryszczyco-
wych, można Iakże stosować penicylinę, strepto-
mycynę, aureomycynę, gdy do procesu chorobo-
wego pierwotnego dolączyło się zapalenie płuc.
Wskazanym jest stosowanie środków naserco-
wych, wzmacniających i witamin. Racice i szpa-
ry międzyracicowe należy smarować dziegciem.
W wypadku gdy nie można łapać zwier -ęcia ze
względu na jego złośliwość, płochość lub cięż-
ki stan, ndeży starać się stosować środki lecz-
nicze drogą doustną, z wodą do picia, lepiej
z naparefil 1ub odwarem siemienia 1nianego.
Podaje się napary ziol - kłącza tataraku, kory
kruszyny, piołunu, kory dębowej, szałwi oraz
odwar siemienia lnianego. Podaje się tran. Dla
podtrzymania akcji serca i sił podaje się tran
ot,az lttiód i glukozę.

Przed paśnikami i wodopojami zakłada się
naty dziegciowe.

JANUSZ KOWALSKI
PZLZ Czaflinek, woj, Kosza]in

Pomor
Czytając styczniową,,Medycynę Weterynaryjną" ude-

rzył mnie artykuł wstępny - bi]ans Redakcji. Chcę
jako pracujący w terenie trudnym pod względem epi-
zooti,ologicznym dodac kilka spostrzeżeń własnych te-
matu dotyczącego najmniej poruszanego pIzez ,,Medy-
cynę We,terynaryj,ną", a mianowicie_ pomoru Świn wŚród
tlzików, ulalstająceqo w tut. terenie do wagi probtremu.
M/irus pomoru świń na tutejs,zym terenie zaatakował
stada dzików w naszych lasach. W dniu 15 lipca 1954
roku do zagrody w grormadzie Nowe Jń/ororarol p,ol,lr.

Szczecinek wszedł dzik warchlak, któIego zarnknięto
razem ze świniami należącymi do właśoiciela zagrody.
Nazajutrz dzik ,wyszedł z zagr,ody dor pobliskiego lasu.
Po 6 dniach p,owiadomiorro mnie o zachorowaniu trzech
świń, wśród objawów, wzbudzających podejrzenie za-
trucia solą kuc nnąi temperatula wewnętrzna wyĄoF
siła 41,8"-41,6" Ubój jednej sztuki w celu rozpo-
znawczym vrykazał ostrą postać pomoru świń z typo-
wymi zmianami. Właściciel zagrody podał, że dzik za-
chowywał się podejrzanie, co wpłynęło na wypuszczo-
nie go z zagrody. Porrieważ dzika nie znaleziono, nie
można było ustalić u niego zmian chorobowych. Na-
stępne przypadki zdarzyły się w dniu 24 września 1954
roku, mianplwicie na polowaniu w rejonie Czaplinka
ubito 2 dziki warchlakli zupełnie wychudzone i osła-
bione, u których slwierdzono przy sekcji typowe zmia-
ny wybroczynowe w pęcherzu mocz]owym, kruploŃve
zapalenie płuc oraz liczne butony ,r,vielkości clwugro-
szowej monety w jelicie ślepym i grubym. Potwieldze-
niern rpizpoznania był wybuch pomoru w clrlewni myśli-

dzikow
wego, który dostarczył woztl do transportu ubitej
zwierzyny do rzeżnt, Przykładem przeniesienia pomolu
z lasu z mięsem ubitego dzika, był wypadek ubicia
w dniu 6 stycznia 1955 r. dzika o wadze 70 kg, wyka-
zująceo,o znaczne wychudzenie i pl§łabienie, którego
mięso podzielono między uczestników pololvania.
W dniu 10 stycznia 1955 ,r. zgłoszono o zachonowarriu
świń -w gr,omadzie. Ubój diagnostyczny ,wykazał typo-
wą ostlą postac pono,ru świń. Przeprlopadzone badanie
wraz z termomctto,waniem wszystkich świń w gro-
madzie ora:z szczegółowy wywiad dotyczący pIzyczyny
wybuchu zaTazy ustaliły, że tylko u uczestników rp,ol,o-

wania, którzy podzielili się mięsem z ubitego dzika
st,tvierdzorro pomór świń. Cały szereg ognisk pomoro-
wych wziął początek bezprośred,nio od chorego dzika lub
nawet pośredrrio poprzez mech i liście używane jako
ściółkę. Przeprowadzane na zarządzenie WRN sanitarne
polowania pod nadzorem weterynaryjnym ustaliły licz.
ne padnięcia praz duże ilrości chorych dzików. Przy-
padki pomolu u dzików miały przebieg przewlekły,
cechujący się znacznym wychudzeniem zwierzęcia.
Zmiarny anatornopatologiczne padłych dzików byĘ na-
stępujące: liczne ogniska krwotoczne w śIedziorrie rołbej-
mujące niejednokrotnie 3/ł śledziony, ]iczne drobne
wybroczyny w nerkach, ogniska krup,owego zapa-
ienia płuc. Chciałbym tą drogą zaąpelowa,c do ko-
legów, aby z"wrócili uwagę na tę splawę szczególnie
w punktach skupu zwierzyny łownej, przetwórniach
mięsa pochodzącego ze zwierzyny leśnej olraz w obro-
cie mięsa pochodzącego z dzlkow.

BOLESŁAW SrRZELECKI
G]ubczyce

W olk,resie od 1945 do 1955 r. na tere,rrie wojevr, opol-
skiego wąglik należał do rzadkości, a na terenie pow.
Głub,czyce w ogóle nie było wypadku wągl,ika; wedle
biuletynów centralneEo zatządtt wete,rynarii w okre-
sie 110 lat stwiendzolno jedy,nrie sporadyczrne przypadki

57o

wągllka na terenie całoj Polski. Na podstawie wywia-
dów wśród st,a,rych imie,szkańców powilatu, aućochtonów,
doszedłern do przokonarnia, że -wąglik przed woj,ną przez
dłpEi czas nie blt znainy ani ,notowany ,1ąfu ry rpowiecire
Głubczyce jalko też na terenie wloj. olpoiskiego, W dniu

Wąglik w powiecie Głubczyce, woj. Opole
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7 stycz,nia br. ,wykolrrując w zakładzie utylizacyjnym
w Gnobniku sekclę krrorł,y padłej nagle w grornadzie
Dolbieszów w zaglroidzl,ie indywldt Lołne j, śtwieIdzrłem
clh,aratkte,rystyczne zmiany ws,kazujące na istrr,ie,nie wą-
gllika a bada,nre bakterio,logiczne wykonane ,w W.Z,H.W.
w op,olu potłvierdziło rozpoznanie,sekcyjne. ograniczy-
łem si,ę d,o wydarrria za,rządzeń w myśI oclnośnych prze-
pisów, uważając pr,zyp,adek ten za spolradycz,tly; nje
moEiem j,ednak ustaJrc źró,dła zaIazy. W d,niu 26 i 2}
marcą ,w Eromadzie G,o.łu,szowice w zagrodzie indywi-
dualnej poddano ubojo,wi koniecznemu krowę i jałów-
kę, a mięso ,old,stawiono do rzeżli łv Głubczycach; ba.
da,nie b,alktelriologiczne wykazało, że obie sztuki były
dotknięte wąglikiem. PLrzeprowadzono oczyszczenie
i odkażenie zapowietrzonej zagrody i zaszczepicno su-
rowicą p-wąglrkową tiO sztuk bydła i koni vr najbliż-
szych zag,rodach. Równocześnie na polece,nie Wojełr,.
Zarządll Wete,rynarii zaszczqpiono całe pogłowie ko,ni,
bydła i owiec w rniejscowościach z,alqrożonych wągli-
kiem, !V ldniu 27 kwietLrria padła ,nagle jedna kro,wa
,ł zagrodzie rindywidualnej w miej,sq9v/66.,i Kiet]ice,
a pIzeplrowadzona sekcja wykazała istnilenie wąglika,
potwierdzolnego barcianiem bakteriologicznym pIzez
W,Z.H.W. w O,po,lu, W ,dniu 30 kwietuia b,ir. zacho,ro-
wała jedrr,a krcwa w spóidzielnr pr,odrłkcyjnej vr Gołu-
szo,wicach wśród objawów wysokiej tempeIa,tuly (p,o-
nad 41oC), drelszczy ,i ogóinego os}abienia, a po dwu
godzinach nastąp.ła śmterc. Pizeprowadzona sekcja
w zakładzie utylizacyjnym wykazała typowe zmi,any
wąg,likowe, ]p,otwieIdz,one badaniem bakteriologicznym
w W,Z.H.W. w Opolu. W d,niu 9 maja brr. w miejsco-
wości Babioe w zagrodzie indywidualnej zachorowała
na,gle i padła krowa rla wąglik. Wojew. Zarząd Wet.
pr.zeprowaidz,iwszy wniikliwą analizę wszystkich powyż-
szych przypaćlków, za,rządził ma,sowe szczepienie c,ałego
pogł,owia koni, bydła i owiec w rniojscowościach Ba-
bice, Gołu,szowice, Kiet]ice i Dobieszów olaz w gospo-
darstwach rolnych PGI{ Gołuszowice i Zopowa jako za-
grożonych wąglikiem, Ogółem przeszczepio,no w tych

miej,scowościach 1,60O konri bydlą, oraz owiec szcze_
pionką p-wąglikową closkórnie. W wyniku szczepienia
uaszedł tylko jede.n przypadek zacholowania jałówlli
w dwie glodziny po szczepieniu wśród obj,awów wyrso-
kiej ienperatury -i41,5'C, dreszczy i ogóllne,go, osłabie-
nia. Zastosowano natyctrmiast surowicę p-wągliko,wą
dożylnie w ilości B ml o,Iaz ,podskórny zastrzyk kofei-
ny; po trzech godzinach tenpem,tura obniżyła się do
+40"C, ą nastę.pnego dnia lkrowa nie zdra,dzała żad-
nych o,bj,arvów ctr,o,rcbowych, W międzyczasie specjalna
komisja złożona z leprezentantów Centlaljnogo Zat,ząd,u
Weteryrralrli, Ieplezentanta Ministelstwa PGR, delegata
Woj. ZaIrz, Wet. i głównego lekarza weteryna ,i pow,
Głubczyce zbadała dokładnie tete;n nclwiedzon pIzy-
padkami wąglika ,i do,szła do wniosi<,q, że wedle wszei-
kiego ,prawdopodo,b,ieństwa rzeka Cyna bie,gnąca wzd}uż
tych miejscow ości ogro rnnie zanieczyszczonilt nie ure-
gulo,wana, o bagnistych brzegach jest źródłem zakażeri
wąglikiem. Do rze'ki tej odclrodzą ścieki kanało,we
z miasia Głubczyce oraz kanały z zakładu utylizacyj-
nego w Grobnik,u. rRównież komisja Wojew. Zarządu
Wodno-MeliollacyjneEo ir Gospod, Wodnej Wcjełv. Konr.
Pl,an. Go,spod. w Opołu, zb.aclawszy ,na miejscu sytuację
i stan zanieczyszczenia rzeki Cyny, dplszła do, podob-
nego wniosku, że nałeży uważ,ać tę zab,agnioną i nie-
oczy,szczor].ą r,zekę za żrodło zakażeń wąglikie,m. Ko-
m|isje to po]stanowiły spowodować ordp,owiednie uch-
wały Frezydiirrm Rad Na,rodowych oldnośnie uporządko.
wania i ,oczyszczenia rzeki Cy,ny od jej źródeł aż pod
powiat racibo,rski, przez który ona również przepływa.
'Larządzono też pobranie p,rób wo,dy z różnych m,i,ejsc
lużących nad rzeką Cyną. Po ukończerrriu ,szczepień
p-wąglikonłych metodą doskó,rną ,pllzy użyciu szcze,
p,ionki p-wąglikowej trpłynęło 14 dlni, w którym to
ok,resie nie zauważc,no żadnych zachonowań ani kom-
plika,cji p,oszczepierrnych .Nla,leży więc przypuszcz,ac,
że na,razie przypadki wąglika w tych rniejscowości,ac}r
nie powtórzą się.

FELIKS ANCZYKOIVSKI, WIESłĄ\ry CFIoWANIEC

W sprawie pojawienia się masowej inwazji Paramphistomum cervi
u bydła w gromadzie O,

(Przyczynek do badań kompleksowych).

l)atistwowy lnst]/tut \\'eteIynalyjny w Puławach - Zaktad ChoróbBydła
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oI az
Dzjał PaIazytoloeii i Chorób Inwazyjnyclr
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Z piśmicnnictiva, dotyczącego inwazji Parctm-
phistontum cerui wynika, ż= pasożyt ten możc
stać się niekiedy powodem choro,by, aczkolrviek
ogólnie biorąc sprawa clrorobotworczości oma-
wianej przywry nie została jeszcze dostatecznie
wyjaśniona. Wedle Neurn ann (2) Paramphi-
stoil7um cerai jest obojętny dla zwierzęcia, nato-
rniast wedle Zirna i Sinsona (cyt. wg6)
przywra ta może WywołaĆ nawet cięŻkie scho-
rzenie. Tego samego zapalrywania są O r ł o-
wa K,W.., Nieberle i Cohrs (3) oraz
P a n d e (cyt. wg B). Ogólnie przyjmuje się, że
dojrzała postać Puamphistornum cerai powodu-
je małe zmiany w ostatecznym żywicielu, albo
nie wywołuje ich wcale. Zasadniczo inwazji ową
przywrą w większoŚci przypadkÓW nie towa-
rzysuą jakiekolwiek poważniejsze, ogólne zmia-
ny chorobowe zwierzęcia. Wydaje się jednak
niesłuszne tralttowanie omawiancgo posożyta

w tylt-l okresie ro,zvloju jako całkiem obojętnego
ctla żywiciela (Skrjabin, K.I.6). Wein-
berg i Rolnano,wicz (cyt. rvg 6) opisali
znlial7y histo-patologiczne \y żwaca) w Iniejscu
pI,ZyCzepu dojrzalego pasozllta; zdanien tych
aLltorów tkanka łączna śluzówki ulega naciecze-
niu komórkowelllLl, nabłonek broclawek staje się
cieńszy, a zanik powierzchownych partii kortlórek
nabłonka \^,ystępuje tak dalece, że w, niejscaclr
tyclr prześwi yń krrvionośnych. Tra-
Iiają slę też W niektórych przypad-
kach dochod tu kotnórek nabłonka
i nacimiernego zrogo,wacenia Zadtlra J.

i L. N ie ć (8) wysrrneli przypuszczenie co do
występowania również zaburzeń czynnościo-
wych w przypadkach masowej inwazji Param-
phistamum cerui. W opisanyrn przez siebie
przypadku doszli oni do wniosku, że dlża 1IośĆ
pasożytów w żwaczLl i w czepcu (kilka tysięcy)
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